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W  I A D O  MO Ś C I  k r a j o w e

Udzielone od J W . Wojennego Gubernatora umie
szczamy następujące wezwanie, które w Miń
sku drukiem jest ogłoszone w języku rossyy- 
skim i polskim.

W ezw anie do czynienia ofiar na wykup gre- 
kow zaprzedanych w niewolę.

Chrześcijanie! Glos cierpiącej ludzkości z od
ległych stron dochodzi serc naszych. Nieszczę
śliwi jeńcy, obciążeni kajdanami, bez opieki, 
bez sposobu do życia , włóczeni po targowiskach, 
drżący na samo weyrżenie nieludzkich barbarzyń
ców , dręczeni i wśród katowni umierający, ręce 
swe wyciągaj a ku nam.

Łatwo sobie wyobrazić, że pod surowym do
zorem swoich morderców pomyślić nawet, o czy- 
jey kol wiek pomocy nie śmieją , i oprócz śmierci, 
którey oczekują, innego środka wybawienia siebie 
spodziewać się nie mogą. Lecz cała natura glos 
swóy za nich podnosi, a własne nasze sumnienie bła
ga nas za nimi. Sama mysi o ich stanie, dostateczną 
jest wstrząsnąć i zmiękczyć nayokrótnieysze serce.

Trzebaż jeszczeskłaniać was do współubole- 
wania i litości?

Nieszczęśliwi, stracili wszystko, co przywię- 
zuje do życia; zmartwiałe ich serce stało się nie- 
czułem na wszelką roskogz, na wrszelką pociechę; 
pomrok śmierci cięży na ich duszach. Są to cienie 
umarłych! Wskrzeście je.

W ysławcie sobie , że nie są to ci, co, sami 
krew przelewając, podług Surowości naszey, mo
gliby bydź uważani za godnych swojego losu. Z pe
wnych wiadomości mamy, że bezbronne żony i 
dzieci greków, zaprzedane zostały w niewolą; są to 
więc niewinne ofiary rozjątrzonego niedowiarstwa, 
cierpiące za to tylko , że są chrześcijanami , że 
nie mogą się wyprzeć swoich powinności i czci 
Zbawiciela swojego. Możnaź się nam spokojnie 
cieszyć ze swoich dostatków i uniewinniać naszę 
obojętność, zostawując ich bez wsparcia, bez po
mocy?

Żydzi przez ciąg tylu wieków corocznie po
szczą na pamiątkę krzywd i nieszczęść swoich 
ziomków, kiedy od Ąmana naznaczony był dzień 
ich zguby. Czy liż chrześcianie mniey mają czu
cia i miłości ku swoim współbraciom? Zaniecliay- 
cie wasze roskosze, wasze bale, wasze zabawy; 
oddzielcie od zbytków waszych to przynajmniej, 
co się samey tylko poświęca marności, próżności 
i czcjtey okazałości, lub co bez użytku , bez po
trzeby, w waszem zostaje schowaniu. Nie bóycie 
się stracić przez to cząstki swoich dostatków. U- 
dzielając je dobroczynności, nabywacie bogactwo 
żadney niepodlegające stracie, bogactwo wieczne 
W Niebiosach.

I czy liż my ludzie, możemy co za własność 
swoję poczytywać? Pańska jest ziem ia i napeł
nienie jey . Wszystko, co sobie przyswajamy, zdol
ności nasze, i samo nawet życie, należą się Bogu. 
Wszystko więc, podług jego woli, nieść na ofiarę 
winni jesteśmy. Garnąc, cokolwiek bądź, dla do
godzenia własney tylćo miłości, jest to czynić gwałt 
i straszną niesprawiedliwość nieograniczońey do
broci Twórcy. Wszelki zatem zbytek, przecho
dzący nńarę potrzeb, odpowiednich naszemu sta

nowi, jest niesprzeczną własnością niedobrowolne
go ubóstwa i nędzy. Zwierzchność cywilna, ma
jąc stosowny działań swoich zakres, nie Czyni ża
dnych w tey okoliczności postanowień. Lecz spra
wiedliwy sąd Boży, bez wątpienia żądać od nas 
będzie rachunku z użycia, i tego nawet, co my 
własnością swoją nazywamy.

Może nieszczęśliwi cierpiący upadają już w  
męczeńskiey swey wytrwałości , i w odstąpieniu 
wiary ochrony sobie szukają. Pośpieszcie rato
wać ich od zguby; odkupując życie i wolność, od
kupcie dusze ich , krwią Boga naszego odkupione.

Przyrzekliśmy kochać bliźniego jak nas sa- ’ 
mych; jakoż zaiste niczegobyśmy nie szczędzili dla 
wybawienia siebie od podobnych nieszczęść. Co 
wiec za niesprawiedliwość, co byłoby za okru
cieństwo, dla momentalney roskoszy, dla czczey 
sławy lub niepotrzebnej ostrożności, chcieć raczey 
zostawić swych współbraci w okropney rospaczy, 
niż na ich wybawienie cząstkę swojego udzielić 
dochodu? Można2by się nam po takowym postęp
ku nazywać jeszcze chrześcijanami?

Nie przypuszczajcie tego sobie na m yśl, ja
koby Bóg w gniewie swoim odrzucił ich od swey 
łaski, i jakoby tem samem nie warci są naszey 
pomocy. Nie: Bóg prowadzi ich przykrą wpraw
dzie, lecz najkrótszą i najpewniejszą drogą do 
szczęśliwego bytu, gdy my tymczasem, zostawie
ni pożądliwościom serc'naszych, stoimy przy wie
lu drogach, i nie możemy postępować za nimi do 
tegoż celu, tylko drogą wyrzeczenia się siebie i 
dobrze czynienia.

Bóg, bez wątpienia, mógłby zesłać legiony A- 
niołow dla wybawienia nieszczęśliwych, mógłby 
kamienie w chleb przemienić i deszcz obrócić w 
złoto; lecz mybyśmy przez to pozbaw ieni byli szczę
ścia, okazać się dobroczyńcami ludzkości, i jedyną 
stracilibyśmy sposobność dow ieść w dobrzeczynie- 
niu naszem szczególniejszej miłości ku temu, któ
ry nas aż do śmierci krzyżowcy ukochał: jak o 
tem sam w Ewangelii mówi: Pókiście uczynili j e 
dnemu z tych braci mojey naym nieyszych  , mnieście 
uczynili.

Któż wie, czyli to ich nieszczęście, nie jest 
z woli Boskiey dopusczone dla tego, ażeby nam 
odkryć pole do cnót chrześcijańskich? Niedościgłe 
są sądy Bcskie: lecz zwdązek wszego stworzenia, 
zwdązek, do którego wezw ani jesteśmy przez połą
czenie się nasze w Jezusie Chrystusie, nieograni
czona mądrość Boga i jego wszechwładna opatrzność, 
zgoła mniemać nie pozwalają, ażeby się te dziwne 
do nas nie ściągały wypadki.

Niestałość ziemskiego szczęścia, jakiego w tak 
bolesnym sposobie doświadczają nasi współbracia, 
jest straszną przestrogą, która zniszczyć w nas śle
pe doń przywiązanie powinna, jest przekonywają
cą dla całego świata nauką, ażeby chęci ludzkie 
i dążenia do lepszego celu życia naszego zwrócić. 
N ie skarbcie sobie skarbów na  ziem i: gdzie rdza i 
mol psuje, i gdzie złodzieje wykopują i kradną. 
Czyńcie sobie m ieszki, które nie wietszeją  , skarb 
nieustający w niebiesiech: gdzie się złodziey nie  
przyb liża , ani mol psuje, Szukaycie tedy nayprzód  
Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego , a to w szy
stko będzie wam przydano. Patrząc na nasze po
stępowanie, ledwo kto uwierzy, żeśmy słyszeli o 
tych, tak często powtarzanych, przestrogach Chry
stusa Pana. Lecz czego głos litości i miłosierdzia



nie mógł wy piętnować na sercach naszych , tego 
naostatek z opłakanych tegoczesnych uczyć się 
wypadków zmuszeni jesteśmy.

W c h o d ź m y  w  tc  s t ra sz n e  zjaw iska , i  śp ie
sząc  dokonać  w łasn e  nasze zbaw ien ie ,  uw a ln ia jąc  
sam i siebie z n iew o li  niewidoznego n ieprzyjaciela , 
z e r w iy m y  w ięzy  w spó łb rac i  n aszych ,  okazu jących  
p rzed  oczam i całego św ia ta  spodlenie  lu d zk o śc i ,  i 
m ęczeńsk ie  m swojem- с - іегр іед іет  nasźę  osądzają* 
c y c h  obojętność.

Nieodręckeni^ jesteśmy przez Ducha Święte
go , i T ^y^ft^^yc-en i swoim nie т оіёріу, ; *
kiedy cnotliwem życiem naszem nie przedstawia* 
my obraz i podobieństwo jego* A  tak bądźcie mi- 
łosierdnr, jako i ojciec wasz miłdsierdny jest. Nie 
możemy błagać go o łaskę, kiedy głos cierpiącey 
ludz^qś.ci tmędps^ępłiy, jeśt, sercom n;;sżym. Sami 
prze'd' sobą z.autykamy drzwi miłosierdzia , kiedy 
yą ІУІхкіеу.ііо^уІату s ię . od jey
YYspąrcia. JJadaycię, a będzie wam dahp. 1 ktofĄ  
WąrCLjmęrzy.c^cAĄiępib , odmierzą, wam.

L e c z  czy^ż*nagroda, p .ę trzebna, jest za dobro
czynność?  O n a  sam a z siebre jest nay sż lach e tn iey -  
Sk&ą, m y , ę 2 J Ś c i ^ ^ v r P W ^ ' i dI-a ^  W  ludzkiey .

duęj? pfef. teino& І . ' samą myśl b do- 
Іц’іос^ іш ут :; wpływie naszym' na fó.sj cierpiącey 

. Cjoi iiio-Że bj^rńi.priyjemnieyszem dla 
sęrca ,c z ło w ią ,  jak widzieć^ łzy \ydzięczno3ci) w 
oczach %vybą\Vibńego'-')iribęz naV z niechybney zgu
by?. Jest tó niewątpliwe'‘przeczucie lego szc..c- 
śeia, które ’ w y b r^ y ch ^ o zy c l i  z tamtę J  strony
grobu oczekuje, r v

» Je ż e l i  w am  ń ą tę ę tń o s c -z b ie ra ją c y c h  ja łm użnę  
n ie ’ jes t  p rz y je m n ą ;  pV zy n ay # n ięw  w  W ydaniu  na  
n ic j i , .sw q ęg o ir!w y r o k u  n |e  bądźcie, slcorymi; • Z a w 
szę oni w i ę c e j  w a m  p rz y n o s z ą ,  n iżeli od was 
p rz y y m u ją . .  ''Xia ir^ ę ta y c in  n a  słowo P a n a  Jezu so 
w e ,  ze' on  m o w a ł t  Szczęśliwsza fest dawać, niżeli, 
brać. io2D r o k u  stycznia i cluia.

jĄ nąto li AręybipfygAMtóski. І 'LitewskL
't .i : "  i: V'~r7T~ -

K r  ó l e  s t  w . o  P o l s k i e .
0* "... . Warszawa dpi a 21 stycznia..

(z Gazety Wprsząwskiey!)
Dnia wczorajszego całe w o jsko , rossyyskie 

i-polskie,-składające osadę tuteyszey stolicy , w y
stąpiły przed N a YjaśnieYszym  M onarchą . 

Wszystkie półki stały uszykowane wzjdł.uż Kraków- 
akiego Lrzetlmięścia, począwszy od. Zamku. Oko
ło godziny lotey przybył N ayjaśnieyszy  P a n , i 
obiećhał w'śró.tlradosnych okrzyków wszystkie 
pół ki, które potem przed N im  wj paradzie prze -

U 1° a*Tego£ dnia  N axja4ńxe.TSzy P ań r a c z y ł  z a 
szczy c ić  ob ecn o śc ią .S w o ją .św ie tn y  bal, d an y  przez 
J W . Nowosiicowa, "Senatora  P a ń s tw a  Rossyyskiego. 

Warszawa dnia э4 stycznia.
, , (z teyie gazety). .

N ayjaśnieyszy C esarz  i K ró l  opuścił 
W d r s z ą w e  'W ezera  o godzinie  w  pół do 7 m e y  r a 
no. Z b y t  k ró tko :  bo ty lk o  dni 10, m ie l iśm y szczę 
ście og lądan ia  w ^ i im ra c h  ku teyszych  ukochanego  
M o n a r c h y , k tó r e m ń  to w a rz y s z ą  W podróży  'do 
Petersburga w dzięczne  : u czu c ia  P o laków . Pier

w szy  nocleg# m a bydz  vy Brześciwlitewskim .

M iasto  W o ln e  K r a k o W.
Kraków dnia 10 stycznia.

• - • (z teyie gazety)
Na seythie krakowskim uchwalono znaczne 

pomnożenie dochodów dla akademii, aby jcy świet
ność podnieść, ile stan kraju pozwala. Seym ten 
ukończył się dnia 4 b. m.

A u S T R Y A.
W iedeń dnia  12 stycznia ,

(z teyze gazety).
Słychać i i  Król neapolilański zabawi tu do 

marca, a potym z synem swoim i małżonką jego 
uda się na powrót do NeajJolu.

4łirab ia  Cze/Yusz&«>, senator rossyyski, i ka
waler M encinstii rossyyski radca stanu,- przyby
li z W erony  do tuteyszey stolicy. Zjechał także 
Baron Strogónow.rossyyski kamerjunker z W en ec ji.

F R A N c Y A.
Ptir у  i  dnia  3o grudnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
Góiiiec, który Wjyjechał s Madrytu, cl. 22,. przy

wiózł wiadomość o burzliwey sessyi Kortezow z po
wodu niezatwierdzenia prąez Króla prawa wzglę
dem spiskowych.

Odebrane w M arsy lii listy kupieckie ze Stam
bułu , zawierają smutne wiadomości o handlu z Le- 
ipantem. Donoszący o tern me radzą Wdawać .si<£ 
W żadne przedsięwzięcia: ponieważ odbyt towarów 
wystawiony tam jest na największe trudności.

May tek Bourct h ył tak szczęśliwym, iż sam 
jeden zdołał życie sobie ' CćaHć z rozbitego okrę
tu; zostawał jednak w nay&ięższern ubóstw ie. Xią- 
ie  Angoulemcy dowiedziawszy się o tern, kazał mu 
wylifczyć 200 fr. Gdy Bcuret tę ilość pieniędzy 
otrzymał; powietrze zabrzmiało okrzykiem wszy
stkich przytomnych: Niech iy je  Król! niech żyje  
W ielki A d m ira ł! *

P aryż dnia 5 stycznia.
(z Korrespondenta W arszawskiego).

Zpowodu zbliżających się posiedzeń izb, nie 
będzie rzeczą nieużyteczną , dać krótki obraz po
litycznych stronnictw we Francy i. Zaczniymy od 
tak nazwańych Liberalistów  , do których należą 
hąftiyette , Dargenson i JJuponi de P Kurę, a. Ben- 
jam in  Constarii, Foy, M anuel i t. d. zbliżają się 
do nich w pewnym względzie. Ani w iek, ani bo
lesne doświadczenia nib przekonały L cfaye tta  , że 
nie cio^yć ha sainey teóryi; zawsze on subtelnych 
rozumowań, zamiast istoty rzeczy, używa, nie 
pomniąc, że urojenia, będące utworem wyobraźni 
nie zdołają nigdy szczęścia państw ugruntować.. 
1 tak okazuje zawsze wielkie zamiłowanie kon- 
stytucyi północno amerykańskiey: może ona bydź 
wyborną dla Ameryki północney ; lecz czyż tern 
samem fest dla Francy i stosowną? Dla Francji, 
którey obyczaje; i zwyczaje tak się różnią od pół
nocno amerykańskich? Następują tak nazwani !)<>&- 
iryńiściy  którzy mniemają, iż talentom i bogac
twu pierwszeństwo zapewnią^ a nie zważają, że to, 
czego pragna, doprowadziłoby do nayuciąziiwszcy 
oligarchii. Ż resztą doktryniści rzeteinio postępu
ją względem rządu, i idą zupełnie za j go wido
kami. ilojaiistów  dzielą tu na Fanatyków  czyli 
zapalonych, i Polityków  czyli Umiarkowanych. G- 
bie strony pałają miłością ku rządowi i pragną 
dobra, ale odmiennemi drogami. Kiedy fanatycy 
wszystkiego gwałtem dokażać żądają# i nie chcą 
wyzuć się Z namiętności, tym czasem politycy, a 
W ich liczbie F." Fillele, zmierzają prostą a pewną 
drogą do celu, nic uży wając ani gwałtu-,  ̂ani na
miętności, dra tego też mogą bydź pęwni, że się 
do Unich przyłączą wszyscy rozumni francuzi. 
Wkrótce te Stronnictwa w izbach przeciw sobie 
Wystąpią; lecz zawczasu można przewidzieć, że 
umiarkowani rojaliści przewagi otrzymają.

Jeżeli można wierzyć pogłoskom, Panowie 
de. Ssrre i Laine  będą wezwani ńanowo dc rady 
ministrów; Hrabia' Ćorbiereś prezesem izby depu
towanych , a jenerał JJerdesoult, zostanie mini* 
strem woyny.

P aryż dnia  4 stycznia.
(z Gazety W arszaw skiej.)

Podług listów pisanych z A nkony  dnia 16 л % 
tn. musiał tani zawinąć dla niepomyślnych ѵѵіги 
tróvy Lord St rang fo rd , płynący z Tryestu  do Stan 1- 
Ъиіи. Dnia i 5 był w Loretto. Gazeta dworska 
turyńska donosi, że ma polecenie od Mocarstw 
sprzymierzonych, aby domagał- się od Porty wol
nej żeglugi przez Dardanelle.

Dziennik P ia ła  Chorągiew pisze, iż towarzy
stwo pewne, zbierające się d. 29 każdego miesiąca,

C  Z E  С И Y.
Praga dnia q stycznia .

(Z Gazety W arszawskiey.)
Gdy N. Cesarz Jm‘ć Rossyyski, powracając z W e 

rony  jechaF z Austryi wyzszey no Czech, zaszczy
cił odwiedzeniem rodzinę Xiążąt bchwarzenberg, 
W  zamku Flauenberg, a ztamtąd udał się do Pilsen , 
gdzievsię widział z 1. C. W . Wielką Xiężną M a- 
ryą, małżonką Wielkiego Xi.ążęcia dziedzicznego 
S a s k o - Weymarskiego, siostrą swoją, i 4 dni bawił.



zaprosiło jenerała Quesadę nn uc?Aę, gdzie speł
niono toast nie tylko,' aby woysko wiary odno
siło zwycięztwa, lecz oraz, al)y zupełnie Wytę
piło Descamicados (bezkoszulników) hiszpańskich.

Płoche paryżanki nową mają teraz zabawkę 
ślizgając się po kanałach zamarzłych, lubo już jedna 
z nich -niedawno utonęła,

P aryż dnia  7 stycznia»
(z Gazety kKarszawkiey).

Wczora Pan de la 'Ferrpnnaye , poseł naśż 
przy dworze rossyyskim. miał prywatne wysłu
chanie u 'Króla, trwające przez dwie godziny; pó
źnie у pracował ‘Monarcha z kilku ministrami, a 
wieczorem, jako w dzień Trzech Królów, była U N. 
Pana familijna wieczerza.

W  przyszłą środę rozpocznie się sprawa mię
dzy posłem Hiszpańskim а Рддаті Ouvrurd i 
.Uougemmit, z powodu ogłoszonej i zbieraney po* 
źyczKi dla re jeńcy i urgel skipy.

Onegday Vice- Hrabia Chaleaubrland dał świe
tną zabawę wieczorną, na której, podług D zien
nika Gwiazdy j znajdował się także jenerał Que- 
sada , którego, przedstawiał dawny jego, przyjaciel 
jenerał P onnadifu .

W  departamencie wschodnich Pireneów spa
dło wiele śniegU^ W Foritpelnouse między Fille- 
franchę  i M ont Louis, śnieg zasypał nawet domy, 
i był na 15 stop wysoki.

Przybył tu Hrabia łEspogna, którego rejen- 
cya urgelska wysłała w zleceniach До . Werony». 1,

Zbierają tu składkę dfa zbiegłych HiszpanóYY 
i portugalczyków1 Xiążę Polignac dał .2000 fran
ków, X iężna Bclluno  120 i t. di

Jedna z dam, która" tak, jak wiele innych, 
mieszała się do polityki, zapytała się niedawno 
Xięcia T. Dla czego kobiety nie mogą bydź w y
bierane na deputowanych ? Oto,.dla tego (odpo
wiedział jey Xiążę), ze żadna paryżanka  nie ma  
lat 4:0.
. v  P a ryż , dnia  8 stycznia»

(ż Gazety Pruskiey Stanu.)
W  dzień Trze cli-Królów ną obiad do pała? 

cu zaproszeni byli do J. K. M.. M om ieur  i M a
dam e , Xiążę Arigouleirie, Xiężna Berry z M adę- 
moiselle, Xiążę Orleans z małżonką, siostrą i dwie
ma stgrszenii córkami, Xiążęta Nem urs i Char
tres. Ostatniemu dostał się “migdał z babki, i ta^ 
Królem tey uroczystości został wykrzykniony»

Za wczora już rozeszła się. tu pogłosła, że zgro
madzenie .stanów Kortez, bardzo obojętnie przyję
ło uświadczenie wysokich Mo,carstw sprzymierzo
nych. i z wielką dumą odpowiedziało. Ta jednak 
powieść w samych tytko spekulacjach birżowych 
zasadę znaj dować może: gdyż podług nayściślej
szego obraćhowania, nie tak łatwo, ażeby przed 
9kym lub aofcym t. m., mogły tu dóyśdź  ̂wiadomo
ści o wrażeniu, jakie owo oświadczenie w Madry
cie sprawiło.

Na ostatnim wieczorze u ministra wojsko
wego, jenerał Qnesada był mu przedstawiony przez 
jenerała porucznika Donadicu.

Marynarka portugalska, podług raportu mini
stra, stanom podanego, składa się teraz, z 3 okrę
tów liniowych, 8 fregat, 9 korwet, 5 brygów, i 
i 5  ̂ statków przewozowych; prócz tych znaj
dują się w  Rio'Janeiro: 3 okręty liniowe, 3 frega
ty, 2 korwety, 1 bryg i 2 mniejsze statki prze
wozowe; w porcie Goa stoi i korweta i 2 brygi, 

P ary£  dnia  9 stycznia .
(z tey ie  gazety .)

Do ministeryum stófunkow zewnętrznych 
weżora po południu przybiegł goniec z M adrytu , 
który stolicę tę opuścił d. 2 t. m., Kiedy wyje
żdżał, stany Kortez zgromadziły się na posiedzenie 
nadzwyczajne, dla naradzenia się względem oświad
czenia , które mi .listery u m ze strony poselstw 
A ustryi, Prus 1 Rossyi uczynione zostało. W mie
ście było powszechne poruszenie umysłów.

P. Oiwrard  obwieszcza, iż d. 8 lut. pożyczka 
dla Ptejencyi hiszpańskiej zamkniętą zostanie (pier
wsza jey część) że od tego czasu" żadna submissya 
przyjętą nie będzie, i że on wtedy warunki tey 
pierwszej części ogłosi.

Sekwana wczora znowu puściła: kra jednak 
dotąd mało szkody zrządziła.

P aryż dnia  11 stycznia.
[z Gazety Pruskiey Stanii.)

Podług Krćjewskiegó urządzenia z. dnia 8 t.
m., ha przyszłość Kardynałowie, Parowie Francji* 
równo z Xiążetami; Pało wic zaś, arcybiskupią do-’ 
stoyność noszący, równo z Hrabiami, co do“ sto
pnia dostojeństw, Uważani bydź mają , i wszyscy 
właściwych tytułom tym prerogatyw używają. Na 
radców stanu zwyczajnych wyniesieni są. Ber- 
іщ -Ц е у а и х , Hr. Toum on  i Margr. F orb indes- 
Issertsy a na radze ów Stanu nadzwyczajnej służby: 
lir . Hauterioe, Baron M ounier, lir. Bzćurd, Z&ią* 
żę Broglię\ Hely-d/Ojssel^ prefekt policji Веіаѵеаи, 
Marg. ВоиІіДіег i P. Fatiśm enil. '

Bajónńa dnia  28 grudnia.
(z Korrespondehta № arszawskiego.)

Przed  czterma dniami .przejeżdżał tędy z M a 
drytu  P. Juanes, krewny mińistra St. M iguel- 
Słychać, iż powiózł ważne pisma do naszego rządu!

Rojaliści opuścili twierdzę Aliega  , lecz; w 
chwili , gdy ałkad z kilku konstytucyonistami 
wszedł do miasta, celem zajęcia magazynów, część 
twierdzy z  magazynami i weszłemi do nich oso
bami, wyleciała na powietrze; przy czem całe mia* 
sto wiele "ucierpiało.

Bajcnna dnia  5 i grudnia.
(z Gazety Pruskiey Stanu.)

D. 26 jenerał konstytucyjny Torrijos, z 5ooo 
ludzi z Pam peluny  przez A rriga , dolinę Siło do 
Zaquil przyszedł i d.27 miał zupełnie znieść i do roz
sypki przymusić hulieć ÓW onnela: 4oó ludzi Wziął 
w jeńcach, i zabrał w zdobyczy 100 mułów łado
wnych.

Niektórzy oficerowie naszego korpusu obser
wacyjnego zmienieni bydź mają.

P erp ignan .dn ia  5o grudnia.
(z tey ze gazztyi)

Rejencya hiszpańska nanowo się w Tuluzie 
ma organizować. Ze znajdujących się zbiegów, ma 
się formować połk, 2600 głów liczący, pod do
wództwem półko wnika M artinez ,,

H  I S Z P A N 1 3 A.
M adry t dnia  27 grudnia .
(z Gazety W arszawskiey.)

Król przejeżdża się codzień prawie po polu* 
dniu z małżonką swoją i rodziną. Wielkie schody 
zamkowe bywają wtedy po obu stronach osadzo
ne żołnierzami gwąrdyi i karabinierami. 4 grana- 
dyerów stawa przy pojeździe Monarchy. Gwardya 
piesza stoi na dziedzińcu zamkowym, a konna jest 
w gotowości do towarzyszenia pojazdowi królew
skiemu. Gdy to wszystko jest ]uż przysposobio
nym, oboje Króle w st w o Ichmość, otoczeni kilku 
oficerami sztabowymi, wsiadają do pojazdu. O- 
ficerowie sztabowi mają mundury granatowe ze zło- 
temi galonami, białe krótkie spodnie, białe jedwa
bne pończochy i trzewiki. Król jest podobnież u- 
brany; błękitna wstęga i gwiazda na piersiach sta
nowi jedyną jego różnicę; Królowa ma pospolicie 
błękitny jedwabny płaszcz, podszyty gronostajami, 
i kapelusz jedwabny koloru jasno-czerw cnego. Przy 
drzwiaph.pojazdu stoi dwóch oficerów sztabowych, 
którzy mają pomagać Królowej do wsiadania; lecz 
używa tylko pomocy swojego małżonka. Pojazd 
jest tak wysoki, iż wsiadający muszą używać sto
łeczka, który potem przypina się w tyle pojazdu. 
Gdy Monarcha wsiądzie do pojazdu, wychyla rę
kę z okna i przyjmuje podawane prośby; tymeza- 
sera wsiadają bracia królewscy Don Carlós z mał
żonką swoją i rodziną do drugiego pojazdu, Don  
Francisco z małżonką swojcą do trzeciego pojazdu, 
kilku urzędników dworskich wsiada do trzech in
nych pojazdów, i tak wszyscy wyjeżdżają. Bladość 
twarzy Królowej, pochodząca z cierpienia; zwyczay 
jey niemówienia z nikim przy wsiadaniu i Wysia
daniu, oczy spuszczone na ziemię i cichość," jaka 
W ogólności w tey ceremonialnej przejażdżce pa
nuje, wszystko to okazuje widocznie obecny stan 
rodziny królewskiej.



SłychaćV ‘i  Królowe chciała odwiedzić 
Królową portugalską W klasztorze W RamaU  
h a o , lecz jey tego odmówiona ,  q

Niezatwierdzenie przez Króla uchwały Sta
nów względem spiskowych, sprawiło mocne wra- 
zenie, oprócz tego rozeszła się pogłoska o ukno- 
wanym spisku w celu uwiezienia Monarchy. Ze 
brały się tłumy ludu, które jednak wkrótce roz
proszono. „ . , .

M adryt, dnia  27 grudnia.
(z Korrespon. W arszawskiego) _ .

Gazeta hamburska umieściła następujące wia
domości z M adrytu  przez nadzwyczayną drogę o- 
debrane. W  tych czasach podano tu wielką licz
bę not, tak ze strony naszych ministrów, jak po
słów zagranicznych ; naymmeyszy atoli sczegoł 
względem ich treści, niewiadomy jest publiczno
ści Z tern wszystkićm mniemają pow-szechnie, ze 
urzędowe oświadczenie kongresu werońskiego, rzą
dowi naszemu nie zostało dotąd nadesłane, leczo- 
czekuiemy tu codzień gońca z tym ważnym ak
tem Ten stan rzeczy utrzymuje wprawdzie u- 
mvsłv w wielkiem oczekiwaniu, me miał jednak 
dotąd szkodliwego wpływu na publiczną spokoy- 
ność w stolicy. Naygorliwsi patryoci niczego się 
nie obawiają: spodziewają się bowiem, iż rząd w 
swoiem postępowaniu i w odpowiedzi Mocarstwom 
zagranicznym, nic takiego nie zechce uczymc, co- 
bv mogło być przeciwnem godności wolnego 1 me- 
pćdległego narodu, który postanowił nazawsze ta-

ІП1 ^Wiadomości, z prowincyi {.nadchodzące, są 
nader pomyślne; gdziekolwiek się powstańcy po
każą, wszędzie są rozpraszani Woysko królew
skie' ożywione jest bezprzykładnym zapałem.

Wczora ukończyły sie, wybory tuteyszychu- 
rzędników mieskich, i padły na samych prawie 
doświadczonych i znanych z natryotyzmu obywatelu

Na wczorayszem posiedzeniu odebrały stany 
od rządu objaśnienia odpowiadające na pytania są
du naywyźszego względem kodexu karnego, który 
od d. 1 stycznia r. p. ma . Ьус obowiązującym; tu- 
dziez względem trudności zachodzących w uzy- 
cK pewnych kar. Te objaśmema z przyczyny 
nagley potrzeby ich rozwiń,ęcia, odesłane zostały
do°właściwey kommissyi._  . . ,

Stany postanowiły, iz oficerowie i zolmerze 
ewardyi królewskiey, którzy d. 7 lipca byli Wier- 
nymi sprawie wolności, odbiorą częso nagicdy, 
przeznaczoney dla osady madryckiey.

T U R c Y A.
Stambuł dnia  11 grudnia.
(z  Gazety W arszaw skiey)

Ci którzy widzieli flotę turecką, płynącą 
przy Gallipuli, twierdzą, i i  jest zupełnie prawie 
enisczoną, 1 nie zda się do użycia. Maytkowie o-
puścili większą część okrętów.
P Od granic tureckich d. d4 grudnia.

Janczarowie i pospólstwo w Stambule (pisze 
razeta berlińska), cieszą się, i śpiewam uwłaczają
ce pieśni na Sułtana. Achmet Aga, berber basza, 
został także zrzucony z urzędu, 1 kazano przy
wieźć jego głowę, forta ogłosiła, iz Churszyd  ba
sza umarł przyrodzoną śmiercią, 1 ze 10,000 ał- 
bańczyków pobiło Odysseusza-, lecz temu mkt me 
chce wierzyć. Dnia 10 b. m. przybył do Stambu
łu  Hussref, basza Trebizondu mianowany następ
cą kapitana baszy, i obeymie dowodztwo floty. Lo- 
przednik jego Cara M ehmet basza, został baszą 
llngory , dokąd już wyjechał. 7̂  wielką trudno
ścią ocalił życie swoje pod: leneuos. Sam donoś
nym głosem zawołał: R a tu y  się kto może! 1 sko
czył na mały statek, a okręt jego admiralski, na 
którym się z nay do wał sztab floty z kassą 1 licz
nym oddziałem woyska liniowego,» wyleciał na po-

Wie 'OJ, granic tureckich dnia  24 grudnia.
(z Kor respondenta Warszaw&kiego.)

Podług doniesień ze Stambułu, głowa Hale-

Іа Effendegó tiie zawieszona; lecz na srebrnym pól*
misku wystawiona była, co zdaje się być niejakim 
dowodem poszanowania dla W . Sułtana# ^Rozmai
te powieści rozsiewają w Stambule o mieyscu, w 
którem Halet smutnego losu doznał. Naypodo- 
bnieyszem do prawdy jest, iż odebrano mu życie 
W Bilaoudun , miasteczku o 12 mil od Konja  le« 
żącem. Wyprawiony ze stolicy z rozkazem zgu
bienia Hale ta, Hassę ki J la r if aga, z wielkim po
śpiechem podróż odbywał, końcem uprzedzenia 
Haleta  w przybyciu do Konja, gdzie trudnoby mu 
przyszło wykonać wyrok Sułtana: gdyż Halet miał 
znaleźć pewne schronienie w klasztorze M awle- 
wi, a sczególniey u tamecznego szeika, który po
spolicie wzywany bywa do Stambułu  dla uroczy
stego przypięcia pałasza, wstępującemu na tron 
Sułtanowi, i ztąd w wielkiem zostaje poważeniu. 
Gdy Halet przyjechał do Bilacudun, powitany był 
od znaczney liczby derwiszów z Konja , na jego 
spotkanie wyszłych, i chciał się udać na spoczy
nek do wskazanego mu mieszkania, gdy A a n f  A- 
ga stanął przed nim, i okazawszy rozkaz W . Suł
tana, wezwał go, aby się poddał swemu losowi, i 
przez modlitwy na śmierć się gotował. Halet Ef-4 
fendi, przerażony w naywyższym stopniu, starał 
się jednak uniknąć śmierci, i odwołał się na bę
dący w jego ręku list sułtański, który mu życie 
zapewniał, a gdy wszelkie przedstawienia były 
bezskuteczne, porwał za pistolet za pasem zat
knięty. Natenczas A a n f  Aga rzucił się na niego, 
udusił go sznurkiem, na którym pałasz turcy za
wieszają, i uciął głowę.

(s Gaz. R ysk . Zusch.) Pewna gazeta od brze
gów Dunaju  pod d. 27 grudnia wyraża: powiada
ją, że dla prędszego osiągnięcia celu w zapewnie
niu pokoju na wschodzie Europy, ma bydź do 
Stambułu  wysłany nadzwyczayny pełnomocnik, 
którv, nie będąc podem Cesarza A lexandra , i nie 
znaydując się w słu?b;e rossyyskiey, jednakże z za
miarami" i widokami gihfnetu rossyyskiego zupeł
nie jest obeznany, i stosownie podług nich dzia
łać może. Rozumieją, iż jeśli ten plan do skutku 
przyydzie, tedy w imieniu Kongresu zjedzie poseł 
do Bosforu, w celu zbliżenia do pokoju obu stron 
walczących. Posłowie austryacki, angielski, fran- 
euzki "i pruski w Bera  otrzymają instrukeye, u- 
kłady tego posła wszelkiemi siłami wspierać. Je
śliby to pstatnie usiłowanie skłonienia Porty do 
zasad umiarkowania i sprawiedliwości, pomyślne
go skutku nie wzięło; wówczas Rossya nie bę
dzie się długo namyślała nad przy wiedzeniem do 
skutku, niezaprzeczonego sobie prawa na Kongre
sie wiedeńskim', czynnego wdania się do wewnętrz
nych spraw Turcyi; powiadają takoż, iż na ten 
przypadek stanęło już przymierze między Bos- 
s r a ,  A n g lią , i jescze jednem wielkiem Mocar- 
stw-em. A tym czasem, i nim pytanie o pokoju 1 
xv о у nie ostatecznie rozstrzygnięte nie będzie; ze 
stronv rossyyskiey ciągle trwać będą demonstra 
cye wojenne; co też nay lepszym środkiem będzi- 
do wsparcia układów, w Konstantynopolu rozpoc 
cząć się mających.

Od granic tureckich dnia  20 grudnia .
Z Grecy i nie mamy dokładnych wiadomości, 

co zapewna przypisać należy trudnościom żeglugi 
w tey porze z oku na morzu adryatyckiem. List 
kupiecki z Tryestu  donosi, że cała środkowa Al
bania przeciwko Porcie powstała, 1 w ogolnosci 
w Epirze zaszły хѵіеікіе odmiany, które dla spra
wy greków sa bardzo przychylne. Podług innych 
wiadomości, Umer Ѵгіопе znayduje się znowu W 
Arta  odzie się warowniami opatruje, gdyż naczel
nego dowództw7a złożyć nie chce. Nie spodziewa
ją sie jednak, aby od swego woyska był wspierany, a 
w takim razie zginąć musi: ponieważ* juz okazał 
się w stanic buntu przecnYko Porcie. W  lessa
mi i w całym Epirze wszystko ma bydź w nay- 
większym nieładzie. Z takiego stanu rzeczy, za
pewne grecy starać się będą korzystać, dla zuj^clnego 
wyparcia turków z Macedonii, [z gaz, ryz. Zusch.}

Z polecenia‘  “ " г Й £  S S u KC 5 i ыл.г,и eadl. i

w  Drukarni Rtdakcyu
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P o z e w .
i .  W edle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IЕ У  

M ośći Samowładnącego całą R ossy ą etc. etc. etc.
Pozew UUr. Antoniemu Prozorowi PPoje- 

wodzicowi witebskiemu, jako  debilorowi, M aury
cemu bratu, Kornelii siostrze P ro io m m , z rzeczy  
opieki stosującym do Antoniego Prozora  pre
ten s ją ) tudzież Karolowi P rotorow i Oboinemu  
L  t,, Samuelowi i Teodorowi M  deksiom sukces- 
sórom Tadeusza M e d tk izy  Ch>r., R afa łow i i 
Dominikowi Oskierkom S tr a in M ic h a ło w i  Gieł 

| gudow i, Jose f o k i  Łopacińskiemu Rotm. współ 
I opiekunom, M aurycego i Kornellii Prozorów . 
j Anzelm owi, S tu fry n o w i, Ignacemu, Łucyl i Jo- 
I Kannie lioycirchcw skim , podobnież z r z tc zy  opie- 
; ki stosującym pretensją  do A ntoniego Prozora, 

a zaś Ignacego Dombrowskiego Sędziego suk- 
ces torom, J ó ie fo u i Łopactńfkiemu Rotm : współ 
opiekunom nad fundu itcm  W ojciechowskich, oraz 
przed Sąd Główny L  lewsko W ileński 2go de
partamentu z powództwa Ur. H ipolita  W olka  
Prezydenta granicznego appelłacyynego wileńskie- . 
go , w ydaje się stosownie do appellccyi i do 
dowodów u Sądu złożyć  się mających w rzeczy  
o to, i i  co oblał. A ntoni Pro7.or W ojewodzie 
znacznie o d łu ły u n zy  się, lubo oświadczyłeś kon
kurs, i  remfata na Sąd E x d y ip izo n k i naznaczoną 
zo»tala , jednak• kem portaefi dostatećzńey nie- 
spełniłeś, funduszów  swoich w ierzycielom  nięwy
kryłeś, lecz w szystko  tając uczyn iw szy  zmowę 
z  obzalowanemi M aurycym  i Kornelią P«to%ora- 
mi, z W oytitchow skiem i , oraz z ich wtpółopie- 
kunomi i dulszrmi osobami w ystarałeś *:ę, ze 
Sąd fxdyu>jzorski cp ierijąc  się na nieptawnsy  
rezolucji D worzan. Opieki, 1 fa łszy w y c h  donie
sieniach nieletnich Prozorów i WoyCiechowskich, 
za  roztratę jakby funduszu  ty th ie  nieletnich Pro
zorów 1 W oyciechowskich, wszystkie onych pre
tensje, ty lko  na samojednym obżał. A ntonim  Pro* 
zorze zasądz i , <3 dalszych wjpół opiekunów fnn  
dusze, jako  to : Oskierków , Giełguda, M edekszów, 
Łopacińskiffg^o, Dombrowskich, Karola Prozora, 
od odpowiedzi tym ie  nieleta nt osłonił /  również 
summy obligowe, jescze przez rodziców 'ob ia to - 
wanych n elf Puch, Antoniemu P  rotorow i kredy- 

i towane (a które pow inny b y ły  bydź uważane za 
równo z  dalszrmi wierzycielami) pod ty tu ł pre- 
t tn s y y  pupilarnych podciągną ł, ta k ie  summy 
kap ita lne , u współoptekunów będące i r o z fr y - 
m are tone , na samojednego Antoniego P to io rd  

i policzył, a takim sposobem naypew nhystą  massę 
funduszów  Antoniego P ro zo ra , z k r ty u d ą  doi 
szych jego w ierzycieli, na rzecz samojrdńych  
pup llow Prozorów i H royCiechowskich p rzezna
c z y ł ,  z  Karciar. Protorem  i jego  zoną w zg lę
dnie za frym arcionych  dóbr Z o d s z e k ,  nic sta 
nuwczego niepostanowił, frym nrk  w yraźny  po* 
b ła iy ł, mas ty  dostateczn c nie zebrał, i  w szy s t
kich środków w ta id w y ch  zaniedbał, delatorow i 
lubo naypierwszemu w ierzycielow i sa ty s fa kc ji  
nalelney nie u c zy n ił, i  przez ogół uciążliw y  
wyrok ogłosił, w stosunku za tym  do apptllaoyi 
dowodów i okoliczno id ó w  w sprawie w yjaśn  6 
się po winnych , delator pozyw a cbiało  wartych 
przed Sąd Główny fPilcński 2 go departamentu, 
w prośbach: n a yp n ó d  skasowania rezo lucji i 
tachunku D uiorzańskiey Opieki, a  w  kolei w  ty ją

■punkcie dekretu exdyw izorskiego , odesłania ргё- ^ 
tenty o w  cb żałow anych nieletnich Prozorów  i  
WoyCiechowskich, i  rzeczy opieki na Antonim  
Iro zorze  poszukiwanych do w spoi opiekunów, 
sb żałowanych Medekszów , Oskierków, G iełguda , 
lopacińskiego, Dombrowskich , Karola P rozora ,
I tym  powodem oswobodzenia funduszów  A n to -
n.ego Prozora , ha rzecz delatora i dalszych w ie- 
r tycie li  przeznaczyć się powinnego , su mm zaś  
oiligowych przez rodziców obżalowanych, n ielet
ni: h kredytowanych, zarówno z  dalszemi w ierzy - 
cięłam  do sa tysfakcyi przeznaczen ia , i  przez  
ogól pretensji nieletnich do współopiskunów , i 
członków D w nfzańskiey Opieki odesłania, skas* 
sowania zmównych tranzaktów  z obia t o w am  mi 
Kamieni i jego zoną Prozoram i potworzonych , 
determinowania *xam inów , p rzysią g  celem w y 
krycia zatajonych summ, obliąów, srebra, i d a l
szego różnego funduszu, sądzenia na w szystkich  
oblałowanych summ do ogólnej massy należnych, 
zachowania delatorowi w jego  należności pierw
szeństwa w sa tysfakcyi przed w szystkiem i wie
rzycielami^ try le  sa tys fa kcy i delatorowi t  nay - 
pew niejszych funduszów  przeznaczen ia , p rzy ję 
cia dowodu i odwodu, sądź nia w ydatków  praw 
nych , i  tego co w sprawie dowiedzionem i  ż ą 
dane m będzie z wolną poprawą

Takowego pozwu kopie podawane Зо xbra  i 82І1
Roku 18 ч5  ja n u a ry i 5 dnia takowy pozew  

do Redakcyi K uryera ło tew skiego dozw ala  się 
przyjąć. A ntoni PomarnacU SędziaG rodz . Wilth%

O ś w i a d c z e n i e .
1 Imieniem JPP. Teodora i Franciszki Ja* 

sińsRich czym s*ę oświadczenie w następney rze* 
czy: iż ciż Jasińscy mając zasądzoną sobie sum
mą. złotych polskich 4:8 000 i groszy 29 dekretem 
Sądu Ziemskiego Nowogródzkiego, w dniu dru
gim miesiąca okt< bra 1817 roku , zapadłym: nar 
W  W. J ). P i\ Wincentym i Annie z Jasińskich 
Olizarowiczach Chorążych byłych woysk pols., do 
uzyskania ze wszelkich ich funduszów Wskazaną; 
gdy w skutek tego dekretu w dniu 7 miesiącą 
nowembra 1817 roku, folwark Przewłoką w Po
wiecie Nowogrodzkim w Gubefnii Litewsko Gro- 
dzieńskiey pfołożony do dziedzictw a W W. W incen
tego i Anny z Jasińskich Olizarowiczow należą
cy, vv possrsyą tradycyyną objęli, przeto że tako
wego majątku, mkt nabywać, ani też dziedzice 
cnego przf dawać atiudługami obciążać nie mają 
prawa, do póki htleźney oświadczającym się sum
my nie opłacą, j ikpwe doniesienie do wiadomości 
pub! cznev) do ogłoszenia trzykrotnego w Gaze
cie Kuryera^ L t. że podanym będzie, Jasińscy za
powiadają. W miiemu aktorow jako proszony pod
pisują* Dat Геки 1822 miesiąca xbra 28 dnia.

Joachim Lulewicz*
Roku 1822 miesiąca xbra - 29 dnia. Przed 

Aktami Jego Imprratorskiey Mości Z emskiemi 
Powiatu Nowogrodzkiego, stawając osobiście WJP. 
Joachim Lulewicz porucznik Woysk polskich tako
we oświadczenie do zapisania w protokuł potocz
ny podał 1 one w tymże protokule własnoręcznie 
podpisał. Świadczę Karol Jabłoński Nowogródz. 
ki Z aruski Aktowy Regent.

Roku 182З mca januaryi 5go dnia takowe 
Oświadczenie wolno w gazecie Kuryera Litewskie
go umieścić. Nikodem Kier.śńoWski Pisarz Z;em* 
Nowogródzki.

M  e /* у  n o s y .
W  roku p rzesz łym  n iektórzy  obywatele IV%*.



jcw óditw a Lubelskiego w Królestwie Polskim , pr&e- 
kona ni, ja k  w  celu stałego poprawienia owiec 
w ażnym  a czasem do osiągnienia trudnym  ob- 
jek tem  , jes t pewność użycia  do tego buranów 
z  czy S tef niem ićszaney krwi merynosów hiszpań
skich, napisali wraz ze m ną z sławnego stada P i- 
na Petri w Teresunfeld za  W iedniem  bo tryki 
z  R asy  In fantado, N e g re tti i  Gwadałupy, któiy 
gdy zupełnie oczekiwaniu naszemu tak co dopij*  
A noś ci kszta lu  jako i cienkośęi w ełny odpowiedział 
i  ży c zy  sobie daley one dostarczać , chcąc nu  
za  tę akuratno&ć niejakó wyw dzięczyć się , przy- 
ją łem  na siebie ten komis tryków  i m atek i od
tąd  wszystkie obstalunki p rzy jm o w a ć  będę ve 
wsi Radowcu o dwie mile od m iasta Wojewódz
kiego L ublina , gdzie i kilka takich tryków , które 
dla siebie sprowadziłem  widzieć zawsze można; 
lis ty  zaś prosto do Lublina adresowane by d i m a. 
j ą B Cena tych Baranów jest: p ierw szej klassy czer. 
zł. л 2 w złocie sztuka , d ru g ie j czer. z ł. 8 , trze  
c ie j  czer. z ł. 6, każda klassa jest c zyste j o ryg i
na ln e j krwi M erynosów a żaden niestarszy nad 
lat 3‘, płaci się trzecia część ceny p rzy  obstałun- 
ku z góry, dwie trzecie części p rzy  odbieraniu, 
obstalunek trw a n a jp ó źn ie j do igo czerwca, żeby' 
dostawa mogła bydz ria i 5 sierpnia, R iśico i  
koszta dostaw y aż do Radcwca P . i  etre bierze 
na siebie. Co do owiec m atek, które nad w szyst
kie znajome stada szczególn iej obfitością w ełny  
zalecają się, cena i kondycje  są te sattPe z tym  arcy  
ipażnym dodatkiem, że owce te ju z  w y jd ą  z Te~ 
resunfeld odstanowione z naycelnieyszem i Pana  
P etri trykam i, w Radowcu dnia  16 stycznia  18 2З.

Jan Piaskowski Dóbr Radowca D ziediie .

W ezw anie  Opieki Szlacheckiej Powiatu 
W ileńskiego .

a. K iedy wedle przepisów N a jw y żs zy c h  
UitaW, żaden z  O bywateli trudniących się opie
ką nieletniej Szlachty P tu  W ileńskiego, dotąd  
n is z ło i j ł  rachunków przychodu i w ydatków  z  
adm inistracji funduszu  tychże nieletnich, Opieka 
zaś szlachecka nie unedtąc m iejsca przebywania  
w szyslkieh Opiekunów, Zwłaszcza mieszkających  
iv obcych powiatach, a stąd niemogąc onych zmu
sić, chociażby w ładzą p o licy jn ą  do wypełnienia  
tak ważr.ey powinności; zna jdu je  się w obowiąz
ku, wezwać Opiekunów przez Gazetę, i polecić, 
oby nieodmiennie przed dniem 2 5 terciznieysiego 
miesiąca, żądane rachunki Opiece Szlacheckiej 
P tu  W ileń. dostauiilu W  przeciwnem bowiem 
zdarzeniu, każdy Opiekun który tego nieu,skutecz
ni w naznaczonym terminie, zostanie srogo p rzez  
Zwierzchność ukarany, ja ko  sprzeciwiający się 
N a y w y is z y m  ustawóm . Roku i Sab styczn ia  i i  
dnia  (podpisano) Prezes Opieki M arsza łek W i
leński Ignacy Baliński. Z a  zgodność Sekretarz 
Szlachecki P tu  W ileń . Siemaszko .

P o z e w .
2 W edle Ukazu Jego IM B E R A T O R S K IE Y  

Mości Samowładnącego Całą Ros.yą etc. etc. etc.
Urodzonym Antoniemu Hsrcykowi Czeszmko- 

Wy M ozyrskiemu, i jego sukceesorom, Szymonowi 
Chrzczonowiczowi, Adamowi Ferdynandowi B ystra- 
mówi P oracz. W o jsk  P o l, Piotrowi Tym ańskiem u  
H  i rodu iczamu W ileńskiem u, Maciejowi Rukatemu, 
Józefowi Rnfanowictowi, Stanidawowi Grothuzowi 
Pisarzowi Z iem . Xstwa Z m u yd z ., Pawłowi W ol
fowi, oraz ich sukcessorom, Petronch z Szuksetow  
primo v)to Russellowey adpresens Siemionowey l  ol- 
kownikowey W oysk Rossyyskich , do wyznania i 
przyświadczania komu summę zł. poi. ł 5,4oo, przez

Komornika Józefa Toczyłowskiego, zeszłtm u Jana*
wi W olfowi Stolnikowi Smolcń. zawinioną opłaci
ła, tudzież wszelkiego tytułu sukcessbrom zeszłego 
Andrzeja W olfa  Kapitana W oysk Ross., pozew <?. 
dyktalny przed Sąd 'Ziemski P tu Wileńskiego, na 
roki następne ś. TrzykróLkie w roku 182З sądtić 
się mające, s instancji Urodzonych Konstancji 
5 Bielińskich matki, Michała zupełne juz Ihta ma
jącego, Jana nieletniego synów, A nny 1 Franciszki 
córćfs Baronow Jto lfow  dt/jl. Stolnikowiciow , oraz 
Stolm koaien Smohsń. k lo n y  obzął.pozj*-Cją no jtdno• 
czasowe kg wśzystkiemi i o wszystko rozpraw  vnie 
się, a to stosownie dó dekretu akcessoryyneg ' Z  em
skiego W ileńskiego 1822 mca tibra 27 d.ua z uczę. 
tego, a 28 eorundsm skończonego, oraz do upr 
dU ch żałob przed ten is Sąd wyniesionych 1 d u-o- 
dow ria Sądzie złożyć ś ę mających, wszczęć^lito
ści ia ś  oto; iż  pbiał. W  W . JP. Aniom He* cyk 
Ciesznik M ozjrski, za obligiem w r. 1772 marca 
19 w ydanym , zawiniłeś summy rękodonoy, zemla- 
mu Janowi W olfowi Stolnikowi Smolni, złoi p  >h 
21,600, i takową summę dekretami Grodz-irn Po
tockim, a następni$ Trybunału Gł. w roku 1782 
xbra 20 zapadłym , & procentami i ectpensami praw- 
nemi, do 3 1,860 zł. zwiększoną została, a jakowa 
summa do aktorstwa dz ś żałujących Dellut. p rzy 
należy: ido oblał. Szym on Chrsczonnw:cz, za obli- 
giem z terminem oddania w roku 1788 a p r r h  2З 
zawiniłeś Summy temuż zeszłemu Janowi W olfowi 
słot. 20 o: Ótio oblał. Adam By strapi Porucznik za 
kartą w roku 1787 juriii 2 4 dnia lny daną, zawinił 
temuż Stolnikowi W olfowi czer. zł. 200 z tali. bi
tych hol. sztuk i4o* śktó óbżai.' Piotr Towiański Ho- 
roduiczy W ileń. za kartą w roku 1788 z termi
nem oddania w r. 1789 aprjla  2З dnia zawinił 
summy rękodayney temuż Janowi W olfowi czsr. 
zł. i4 l zł. poi. 2,540 gr. 26: bto oblał Mącie у 
Bukaty za obligiem z terminem edcekucyi w r. 1774 
januaryi 6 dnia, zawjnił temuż tesiłem u Jancwi 
W olfowi zł. pól., 80: 6to obiat. Jó ze f Rafanowicz 
xa kartą w roku 1771 mca ębra 22 dnia wydaną^ 
X terminerń oddania w roku następnym  1772 w mie
siącach januaryi lub feb ru a ry i, zawinił temuż ze
szłemu Janowi W olfowi czer. zł* 5: 7 то oblał. A n
toni Stanisław Grołhuz Pisarz^ Grodzki XięsŁwa 
Zm uydzkiego za kartą w r. 1 j j i  sierpnia 2D w y
daną, X terminem oddania W tymże samym roku 
ybra 29 dnia zaw inił temuż Janowi W olfowi czer. 
z ł .  to :  8vo oblał. P aw eł W o lf, za  dwóma karr 
tami idque za  jedną w roku 1777 ju h i  4  dnia 
w ydaną czer* z ł, 17 , a za  drugą w  r. ->778 j u 
rni д dnia, eter. z ł. 2 oi w  ogule t td j i  ttn ie  P a 
w eł W o lf  za  dwóma kartam i, zaw inił zeszłemu  
Janowi W olfow i dziadow i za ł.czer. zł. З 7 * c z y 
l i  z ł .  po i. f 4 ot Jakowa to pow yższe summy, 
przez d z ia ł w ieczysty  w foku 17gp  xbra  27 d. 
sprawionym , a 20 eorundem, w  Aktach Z  em
skich W ileńskich p rzyzn a n ym , m iędzy U rodzo
nym Ignacym , a zeszłym  Franciszkiem oycern 
żałujących W olfam i zaw artym , drogą sukceesyi 
do aktorstwa dziś ia ł. Dell. przyna leżą , a taś  
ob la ł. W W M M ę  by wszą Russellów a ad presens 
Siemionowa , będąc niegdyś dziedziczką majątku  
Karw i W pete W ileńskim  położonego, o d fjro d zo -  
nychToczyłowskich nabyte g o ,i  przez tych to swoich 
prawodawców p rzy  nabyć u tegoż m ajątku, mając 
d ług i zeszłego Józefa Samsona Toczyłpwskm go  
Kom ornika Z iem i B ieL kiey , na tąbslli do opła
t y  przekazane, a w  rzędzie tym , i d ług  zeszli mu 
Janow i Baronowi W o lf  owi S lohĄ kom  smoleńskie
mu dziadow i ża łu ją c y c h , za  czystym  ob i giem 
w  roku 1777 w ydanym , przez tegoż Józefa  To
czy łowskiego zawiniony zł. p o i  m5 ,4 oo w restart- 
c y i pozosta ły , do znissitn ia  go m iałaś peru- 
czony, summa zaś ta, po zeszłym  Janie W ol
fie  dziada, po zgonie którego z dzia łu  pomię
d z y  synam i jeg o  , to jest Ignacym , i nieżyjącym  
ju ż  F ranciszkiem » m ęitm  i ojcem żałujących
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w roku 179g лѴа і 7 rfnia uczynionego, i w ak
tach ziem iach wileńskich przyznanego, na rzecz 
zetiłego Franciszka И olfa dostała się, a z g ło -  
Uff którego, żałujący Jelator. są om y nie zaprze • 
czommi aktorami, dopiero (jak się daje • łysieć  
Żałującym dilatoromj, że ta summa zł» iO,4 oo, 
całkowici* j a M y  przez obzałnąit R • ■*'< Si tnąc nonę 
została opłaconą i oblig dtbitorom 20 lał po- 
iuróco/іу, <& pr i* c iii la ł ująć у  aktorowi*, ani ich 
zeszły oycUc tiii odbierały więc niewiadomo akto
rom przez Logo takowa summa, czy przez Uro
dzonego Ignacego Wol f a  stryja lutujących, czy  
przez ^ebeą ja t ą osobę ściągniętą została, obia- 
ława na W , Sioni; onowa dokładni< o tym wik- 
dzieć musisz, komu tę summę opłaciłaś, ij przez 
kogo zostałaś zakwitło waną, a zatym  wyznać 
tia sądzie, i  z ło iyć  dowody z opłaty te j  summy 
zostajesz obowiązaną, w cela przeto potys.tania 
takow ej summy, jak  równie sunim zalegających 
na powyższych dtbitorąch z procentami należnych, 
zatym  pozywają cbŁoiowanych 1 następne wno
szą prozhyi i то: na Antonim Hercyku C z* sin i
ku mozyrtkim, i  na jego sukcesorach zł. poi. 
3 1,86 o, z  procentami alterumtantum wypadają
cemu 2do: na Szymonie Ghrzczonowictu i jego  
sukcesorach i  procentem alttrumtantum wypada
jącym zł. 4 co. 3 tio: na Adamie Ferdynandzie 
By stratni*, i sukcesorach j ‘go, eter. zł. 200 
% procentem drugie tyle, i tal. bitych holen. s 4 o 
podobnie£ s procentem drugi* tyle. 4 tę>: na 
Piętrzę Towiańskim Ilorodniczym  wileńskim i 
jego sukcessórach zł. poi. 2 , 5 4 с?, cter^-zł. *4 i 
gr. 26 z procentem drugie tyle. 5 to: na M a-  
deju Bukatym  i  jego sukcessórach z  procentem 
oltsrumtanturn w o gule zł. 160. 6to: na Józefie  
Rafan&wiczu i j fg° sukcessórach zł. 200. jm c: 
na Siani .ławie Grothuiie i jego sukcessórach w ogu- 
le zł. 4 oo. Mi* na Pawle W olfie i sukceso
rach jego , za dwoma kartami, w o gule z f ro^ 
Centami alterumtantum zł. f , ^8o,  Qno: na suk« 
Ctssorach zeszłego Andrzeja Wol fa Kapitana 
woysk roesyyskich ex re opieki zawinionego, z pro
centem drugie ty le  w/padającem w ogule z ł. 
poi. 3o,ooo, sądzenia i na wszelkim ich majątku 
tych wszystkich . debitorow роиУуіеу wzmienio- 
nych zabezpieczenia, & w rałz  ̂ niewynaydzenid  
ich majątku, repetycyi ńa obżałowanym Ignacym  
Wo j i e  na majątku Zyrnow ie sądzenia, a zaś 
na oblał o want у Russellowey adprt sens Siemiono-  

wey komportacyi kwitów z. opłacamy summy 
i5,4oo zł. uznania , naostatik przyjęcia i za -  
Chowania dalszych proib, co przez samą sprawę 
proszonym będzie i co z rzeczy wypadnie, oraz 
o expensa prawne z  wolną t y  lałoby poprawą.

R oku І8 2 З  miesiąca jariuaryi 2 dnia W o 
ln y  ni Ł ty  na podpisie w yrażony świadczę, iż  
kopią tego p o z u u  zgodną z n in ie jszy m  auten
tyk iem , w  sprawie fi 'W JP a ń s tw a  K onstanc ji 
z BU lińskich m a tk i, M ichała le tn ieg o , Jana  
W nielitności będącego synów, A nny i Ira n c iszk i  
córek Baronow W  elfów  Stoi. Stolm kow iczow  i 
Stolnikówien smoleńskich, po W W J P P . Antoniego  
Негруk a C z tu n ik a  m ozyrskiego, Szym onaC hrzczo - 
now icia, Adam a B ystram a Porucznika woysk  
poi., P iotra Tow iańikiego Hórodnicsegó po
wiatu wileńskiego, M acieja Bukatego, Józefa R a-  
fanowicza, Stanisława G rothuza P isarza  g ro d z 
kiego X tw a  fm udzkiego, P a w ła  W o lfa , oraz 
po ich sukcessorow , po W . P etrom lę z  Szuk- 
tziow  primo у oto Rnssellowę ad praecens Siemiono- 
Mff Pułkowników  ę woysk rossyyskich  /  nzostatek

po sukcessorow zeszłego Andrzeja Wolfa Kapita
na woysk rossyyskich, a ztąd jako  po w szystkich
nitosiad lych , i n in tyn a yd zen ia  tak . amych oscb, 
ja ko  ięh  majątkom ; do d r zu i izby  sądowey ad 
valvas przybiłam , 1 o stawaniu przed sąd ziemski 
powiatu w ileńskiego, na roki następne, ś. T r z y - 
króliki? i  w  hardym czasie w  mieście W iln ie  
sądzić się mające, zawiadomiłem. Justyn  Z  o liw -  
eki W o źn y  powiatu wileńskiego.

Roku 182З miesiąca styczn ia  ej dnia przed  
aktam i Sądu ziemskiego powiatu wileńskiego sta
w aj qc osobiście W o źn y  Justyn  Z ahw ski takową 
re lac ją  pozewną unędow nie  zeznał.

P rzy ją łem  Jan Zienkow icz W  Heń. Z iem . R egen t•
Roku 182З miesiąca stycznia  so  dnia R e 

d a kc ja  m ole um itició do G azet Kuryera L itew 
skiego poświadczam, M ichał Sawicki P rezyden t 
Ziem ski powiatu w ileńskiego;

Ъ. Ё хсегр і Oświadczenia z Prctolulu potocz
nego Sądu Ziemskiego powiatu wiłkomierskiego, 
w dacii pon iże j w yrażonej zapisanego i tegoż cza
su pod pieczęcią urzędową te g o i Sądu stronie po
trzebującej jsst wydań:

Roku  1822 miesiąca detembra 16 dnia oświad
czenie щ ит іет  Jchanny z Kruszewsidch Rotmi- 
stezowej powiatu Słonimskiego matki Konstantego 
Regenta granicznego wiłkomierskiego syna Czerni
ków, M arianny z Cserników primo voto C zyźow ef 
a teraz Burbiney deputatowej, oraz Antoniny Czsr- 
nikówny córek, czyni się w następnym opisaniu rze
czy .i i i  ze skutków wydanego od zeszłego ś. p. Ada
ma Czernika Budowniczego Słonimskiego na  imię 
Łukasza i Johariny z Kruszewskich Czerników R o t
mistrzów powiatu Słonimskiego na summę złotych 
10,000 obhgu, jakotez przez racyą odebrania sufn- 
myi ia łu jącsy delatorki eccdotccyyney od JłP . M i
chała Szweykowskiego Pisarza skarbowego Litew
skiego złotych 8000 wyr.oszącey, mając stosunki 
do funduszu zeszłego ś. p. Adam a Czernika Budo
wniczego Słonimskiego, o takowe obie n c h in c ic i  
z zoleglemi procentami złotych 56,699 groszy 16 
form ujące massę) wraz po zejściu  z tego świata 
rzeczonego Adam a Czernika z jego sukcesscrami 
i donatory uszami rozwinięty został proces, i ten na  
dekrecie oczem stym  w Sądzie ziemskim nowogrodz
kim  zapadłym zastanowiony, który koleją załozo- 
ney appellacyi ma będąc wyex&kwowanym w skut
kach, otworzył przez zejście niektórych sukcesso
row zeszłego Budowniczego Czernika inną w czasie 
następnym postać, z okazyi czego, kiedy pozostałe 
dalsze osoby ścieląc do rzeczonej po zeszłym B u
downiczym Czerniku sukcessyi pretensyą , jako tc: 
W IV . Ignacy Czernik Stolnik mścisławski i  Adam  
M inakowski w roku i 8 t4 septembra 28: oraz J e 
rzy  i Joachim Ćzary8zewiczowie w rokb. 1816 marca 
5 dnia, * powodu medyacyi przyjacielskiej wie
czysto k wie tacy у  ne zawierając z Konstantym Czer
nikiem dokumentu, z zapisaney sobie testamentem  
summy czwartą część oney żałującym delatorom  
odstąpili, Konstanty zaś Czernik przybyły  naów- 
czas w powiat Słonimski dla traktowania w całym  
tym  interesie, mając sobie tak od m atki, jako i dal- 
sir go rodzeństwa wydane pełnomocnictwo, gdy dla 
ooloiney choroby zakrocioney przez długi czat 
trw ającej, ukończyć nie mógł, tymczasem eccekutor 
testamentu obiałowany A ndrze j M ikulski Prezydent 
ziemski slonimski listami swojemi pisanemi do Ł u 
kasza Czernika męża żclującey delatorki dziś nie
żyjącego, zapewniając ciągle o należności, p rze
wlekł czasAoporninku, i dotąd nawet cały fu n d u sz , 
wszystkie summy i cbligi zeszłego Adama Czernika  
Budowniczego Słonimskiego pod zarządzeniem swo
im utrzym uje , o tak ni te  у  pisząca się po straciш 
m ęia swego dbając o dolę dzieci swoich, chociaż 
w odległym będąca m iejscu, nie mogąc jednak opu
ścić aktualnej swcjey należności, w referencji do 
wszystkich swoich dowodow na Sądzie Ziemskim  
nowogródzkim składanych, przy podanym  na piśmie 
juramencie, w zamiarze  ̂dochodzenia oney i popie*



nenia całkowicie procederem a razem dla pozosta- 
wienia śladu swoim sukcessorom praw ej własności, 
a itb y  zaniedbanym me zostały niniejsze do akt 
powiatowych zapisując oświadczenie dla opubliko
wania trzykrotnego do Gazet oddać postanawia, 
W  protokule podpisano następnie. Jchanna z K ru
szewskich Czernikowa Rotrnmtrzowa Słonimska,

Zgodność z protokulem poświadczam. Ignacy  
Junosza Dąbrowski Ziem. P tu Up t. Regent.

Takowe oświadczenie wolno do druku przyjąć  
Anioł K niaź Żagiel Pisarz Z iem . Ptu ('Pił.

P o z e w ,
3. W edle Ukazu Jego IM P E R A T O  R S K I E Y  

Mości Sarnouładnąctgo Całą łlossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Aht/iałowi Zaleskiemu Podkomo

rzemu Rosiehskiemu Prokuratorowi mas ty JO. Xię- 
źniczki Stefanii Radziwiłłówny, pozew z aresztem 
przed Sąd Komissyi Ukaz*rn imienny m na intere- 
sa zeszłego Xręcia Dominika Radziwiłła w mieście 
gubernskiern W ilnie ustanowionej, z powództwa 
Urcdz. Ignacego Assesora powiatu tnozyrskiego, 
Felicyona Junkra pólku Litewsk ego ułańskiego bra
ci Zuków , Józefa i Antoniny z Zuków Łukociejew- 
ekich азяез. Sądu m żitego  ziemskiego oszmiań- 
e kie go, Seweryna Naramowskiego M ajera uoysk  
rossyyskichf Sym plycyana i Kloty Idy z Brzozow
skich Sielankow Sędziów granicznych oszmiańskich, 
Ludwika Sikorskiego i dalszych sukcesorów zesz
łych Antoniego brata Ludwiki siostry Górskich, 
mieniąc o to: zeszła I^udwika Górską wchodząc 
w ślubne związki z zeszłym Stanisławem Toma
szewskim Dworzaninem 6. dworu polskiego, naprzód 
przez wniosek i liczne fam ilii wsparciaf u trzym a
ła początkowy wzrost jego funduszu  , a następnie 
dzieląc swe prace do jego pomnożenia, złożyła  
gurą do 200,000 złotych, i stała się niezaprzeczoną 
właścicielką fu n d u n u o g ó ln eg o , jaki do rządów te
goż zen ie  go Tomaszewskiego należał. Po taktem  
upewnieniu wspólnego losu , zeszła z tego świata 
bez rozmyślneу  i praw nej dyspozycji, bo chociaż 
w moment jey słabości uformowano zaoczny i r y 
czałtowy sub tilulo testament, jednakie nicodpowia- 
dając ani przepisom praw krajowych, ani samey 
słuszności, samo przez się znikczemnięnju uległ, o 
ciem  następne zesiłego Stanisława Tomaszewskiego 
działania jako to: dokument assekuracyyno bezkon- 
sekwencyyriy i testamentowa dyspozycja , a oraz 
do oney addylament , jak  przekonywa urzędowa 
w aktach ziemskich oszmiańskich ze strony te ł. pod  
datą roku 1822 nowembra 28 dnia zapisane oświad
czenie, naydostateczniey prześw iadczyły , a zatem- 
gdy zał. o zntkcztranienie tych wszystkich opisowf 
a o powrót połowy ogulnego po zeszłym Stanisła
wie Tómasiewskim pozostałego funduszu, a na rtecz  
zeszłey Ludwiki z Górskich Tomaszewskiej p rzy
chodzącego, mają rzecz i mieć będą w Sądzie ziem 
skim oszmiańskim. Przeto ażeby takowy fundusz.s 
co do lokaty dzisieystey, najm niejszem u nie ulegał 
przeistoczeniu i by ł w całości upewniony, zal. p rzy
chodząc do Sądu prześw utney Komissyi proszą: o 
appn  botę aresztu zakładającego się na summę 
io5 549 gr. ti na majątku K riyw iciach w powiecie 
słuckim położonym hypotekowaną, i nim ostateczna 
rozprawa w Sądzie przyzw oitym  zał. z sukcessor.a- 
mi i donator у  uszami zeszłego Stanisława Toma
szewskiego nie nastąpi, o upewnienie takowey sum
m y i oney niew ydanie, пакопіес o decydowanie 
tego wszystkiego, co czasu sprawy dowiedzionem 
zostanie.

Roku 1Н2З miesiąca januaryi 5 dnia W oźny  
zeznaję , iz tego pozwu kopią zgodną , w sprawie 
W W J P P . Ignacego assesora powiatu mozyrskiego, 
Felicjana Junkra pólku Litewsko ułańskiego braci 
Zuków , Józefa i Antoniny z Zuków Łokociejew- 
skich Assesorow Sądu m iętego ziemskiego oszmień 
Seweryna Naramowskiego Majora w ojsk rossyy., 
Sym plicyana i Kloty Idy z Brzozowskich Sielankow 
Sędziów granicznych oszmiańskich, Ludwika Sikor
skiego i dalszych lukcessorow zeszłych Antoni?go 
brata Ludwiki siostry Górskich J W , Michałowi Za: 
leskiemu Podkomorzemu roeieńskiemu Pr< kuratoro
w i ЦШ8І/ JO • JCi^iniciki Stefanii Radziwiłłówny

w mieście gubernshim Wilnie w Kardy na li i, przed
Sąd Komissyi na hiteressa Xcia Hadziwiłły usta
nowionej podałem, i areszt na summę 10З 549 gro
szy  6 na maiątku Krzy więzach, w sposobie zasta
w y ubezpieczoną , do czasu ostatecznej rozprawy 
z eukccąsorami zeszłego Stanisława Tomaszewskie go, 
założy łtm . Dati ut supra.

K rzyszto f W aszkiewicz W oźny powiała wi
leńskiego Sądu Normalnego.

Roku 182З miesiąca stycznia 5 dnia przed 
aktami -ziemskiemi powiatu wileńskiego stawając 
obecnie (Późny wy ze у wyrażony tokowy pozew ze
znał Gna to się w protokule własnoręcznie rozpisał.

Przyjąłem  Ignacy Olszańiki Ziemski W iliń
skiego powiatu Regent.

Roku 1825 d. 8 takowy pozew może bydź przy- j 
jętym dodruku. Jan Pisaka Sędzia Ziemski. ,

Sąd E x d y w i żorski.
3 . Sąd Toxatcrsko  - E xdyw izorsk i remissą 

Sądu Gl. L  t. (Vileń . 2go Departamentu na u- 
satysfakcyonowanie kredy torów zeszłych (S W . 
Siesickich przeznaczony  , ad fundnm  dóbr Jonu - 
sztw a  w powiecie (Viłkornierskirn położonych w 
dniu 4 cebra zjechaw szy, po ufundowaniu ju ry  z- ' 
d y k c j i , inw tn ła zyą , adm inistracją  i и у  mi ar dóbr 
konkursowi uległych ustanow ił, komportacyą pa- \ 
ріегбіѵ na w szystkich stronach do konkursu po- ! 
łączonych i należących w dniu s febr. w Kanctl. 
Ziem . Ptu (J iłkom ierskiego , termin ostateczny 
na ociew isty rozbiór sprawy w dniu 1 o ju lij 
następnego 1S2 .3 r. przeznaczył, i ażeby o za- i 
kowem роЫапоиіепіи każdy  1 intertssouanych  
był wcześnie uprzedzonym , i w oznaczonym ter
minie oczewistey rozpraw y bez omieszkania ja 
w ił się; pod rygorem  meitchybney na niesława- 
jących  am sty i remissą i prawami za s trze lo n e j , 
m nie jszą  aw izocyą dla trzykro tnego Opubliko
wania zamieszcza. Jan O le c h n o u iz  S. Z i  m. 
E xdyw . Ignacy Ł^pacinski Sędzia Z iem . U A. 
E x d y w . M a c ie j Paszkiew icz P isarz Ziem . Uf t. 
E xdyw izor. Stanisław Karczewski Gran. P tu  
Osznuań. i E xdyw . Regent.

2. Sąd Taxatorsko L  A acyrny  dla uczynienia  
satysfakcji wierzycielom J ИР. Antoniego M  cewicta  
b. Marsz. Ros. 1 Kawalera, ta  rem ssą Sądu Gl. 
Litt (Vil ri Cywilnego Departamentu w d brach 
Gary sza,.h w Ecie Rossitńskim exystujący, w s ty  t i 
ki e interessowąne strony zawiadamiat ze dnia 25 
stycznia  .1820 roku ogólną sprawę w namów ę weź
mie, przed którym dniem,, aby wszyscy prttensoro- 
wie, mający jakiekolwiek stosunki do funduszu  J U . 
M icewiczą , one w Sądzie n in iejszym , pi d warun
kiem amissyi dekretem remissyyriym  ci-trrminowa- 
ner, objawili, awi zując, dla wiadomości, stron wszy st- 
hich takowe postanowienie do Gazety Kury era Lit. 
podaje, i ze one może loydź w te y ie  Gazecie umie
szczone zarazem poświadcza. Franciszek Klecz
kowski Sędzia Z itm . Ptu Troć• E xd yw . Ziemski 
Ptu (V\leń. Pisarz i E xdyw izor Józef p D ta m k i. | 
Jan Brodowski Sędzia Grodzki Bra ł  Ecdywizor.

Regent W incenty Duuksza.

B ile t  zgubiony.
3 Bilet na lot er у  ą ( id ro tyńca  pod Nrem  

17 Sgg, kupiony w K am aczeystw U  Białostockim  
przez Franciszka H ó lko w icku g o , Prezydenta  
G ra n ia . Grodzieńskiego, przypadkiem został za
traconym, /u ła ic ic itl przeto ostrzega, i i  w y  gra
na wszelka do jego tylko należ?ć będzie, ja ko  do 
prawego właściciela b l  tu. M oże  by d i  umie«j 
szetonym  do K ury-ra L  t w ikiego. Mantzelmaft 
zasiadający w PoLcyi A t (V .
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